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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — 


Doia 2. b. m. jako w rocznicę zgonu ś.p. Naj- 
a nigdy niezapomnianego Cesarza 
Fraóciszka l, odbyło się w tutejszym kościele 
archikatedralnym Żałobne nabożeństwo w obec 
wszystkich tak cywilnych , jakoteż wojskowych 
władz, członków wydziału stanowego, licznie 
zgramadzonćj szlachty, obywateli miasta i mnó- 
lwa osób g$źnego stann. Grono towarzystwa mi- 
łośników i najpiórwszych artystów muzycznych 
stolicy wykonało z wszelką dokładnością na tym 
uroczystym obrzędzie religijnym requiem utworu 
pana Tomaszka. Świątynia pańska kirem osło- 
niona sprawiaia smutne wrażenie, a pamięć tak 
wiolkićj straty osiadła ciężko serca wszystkich 
obecnych i malowała się na ich obliczach. 


jaśniejszego , 


Dokończenie przerwanego W ostatnim 
numerze Gazety naszćj nekrologu jx 
Jana Freńciszka Hofmanna: 

Życie js. Java Frańciszka Ilofmanua było nie- 
naganne, w potrzebach i wygodach swoich bar- 
dzo skromny, W usłuženiu innym chętny i rze- 
telnie swoje przyrzeczenia dotrzymujący, w za- 
chowaniu kaptańskich powianoścí zawsze gorliwy, 
wiekiem i zasługami znakomity i z wielorakich 
stosunków zasług swoich do całćj prawie jenera- 
cyi prawo mający, chociaż w zamiarach i Życze- 
niach awoich nie zawsze był szczęśliwym ; po- 
wszechnym atoli czczony szacunkiem i wielce po- 
ważany, śmierć jego wszystkich najboleśniejszćóm 
uczuciem przejęła! t 

Nie jednym, i W prywataóm Życia, okrył się 
on najszlachetniejszym czynem ; nie jedoego w sta- 
nie potrzeby wyższego rodu młodzieńca w domu 
twoim utrzymywał; przyznawał się i do najuboż- 
szych swoich krewnych , wspićrał stosownie do 
potrzeb ich stanu, DA © ukacyję ich dzieci chę- 
tnie koszta łożył; w cichości bardze wielu obar- 
Czonych nędzą i we Lwowie zapomagał i znajo- 
Mym w oddaleniu zapomogi przesóła A- 

Ta najpiękniejsza cnota dobrze czynienia dla 
“et piącćj ludzkości, prawie z jego wiekiem wzra- 
48 a. Zapewne Z własnego on majątku w roku 
830 na fundusz dla sićrot miasta Lwowa 6000 


5. marca 1836. f 


zr. w monecie złożył; ta powodowany chęcią 
w poźnój starości w tymże 1830 roku urzad dy- 
rektora zakłada głuchoniemych przyjął i najko- 
rzystnićj go dla bićdnych prowadził; temiż zajęty 
sentymentami układał przez lat kilka awój testa- 
ment i największa część zebranego majatku, na 
potrzeby cićrpiącćj ludzkości podzielił. Szczęśli- 
wie nam panujący cesarz Ferdynand 1. w po- 
czątkach panowania swego zawiadomiony o wiel- 
kich zasługach tego męża, natychmiast go c. lu 
orderem Leopolda przyczdobił., Umarł dnia 21. 
grudnia 1835, wieku swojego 82, w gronie ka- 
itały lat 51 ukończywszy. 

W takim przeciągu czasu , przy skromnóm Ży- 
ciu, pobićrając  poreyję swoję z intrat kapitul- 
nych, w latach J gdy produkta ziemskie były 
w najwyższćj cenie; a oprócz tych, odebrawszy 
już przedtćm od cesarza Józefa H. znaczna w go- 
towych pieniądzach gratyfikacyję ; pobierając przez 
większą część roku diety, w całym kraju szkoły 
wizytując, a poźnićj oddzielną płacę jako aficy- 
jal i diecezałny administrator , mógł nie mały ze- 
brać majatek, tém łatwićj, że oszczędzone roczne 
przychody zwykł był na publiczne krajowe pa- 
pićry mieniać , Z których procentem kapitały 
swoje pomnażał. Cały majątek ma wynosić do 
200,000 zr. m. k. tak w gotowych pieniądzach , jak 
i w rozmaitych papiórach krajowych. Znaczna ta 
massa pieniędzy nie zaginęła w ręku jego mar- 
twa, i owszem z niemałą dia ludzkości i obywa- 
telstwa korzyścią, na podniesienie dobroczynnych 
zakładów, tak mało dzisiaj wsęićranych , naj- 
pięknićj użytą została 

Położywszy na czele testamentu wyrok Ojców 
SS. sercu jego odpowiedny: Opes Cleri sunt pa- 
trimonium pauperum, jeneraloym swoim dzio- 
dzicem uczynił instytut ubogich miasta Lwowa; 
miedzy krewnych i znajomych podzielił tak na- 
zwane losy Rothschildowskie, które w znacznćj 
ilości posiadał; i oprócz zapisu metropolitalaćj 
kapitule, którćj lat 50 był członkiem, tudzież 
dla kościołów , którym był obowiązany, inne pra- 
wie wszystkie legata, na dobroczynne zamiary 
przeznaczył. 

Znakomitsze są: 1) Z obligacyi Wiener Stadt. 
Banko-Obligation mazwanćj, 21,000 zr. wyno- 
szącćj , którą metropolitalnćj kapitule zapisał , 
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corocznie z czynszu dwie piąte części zgromadze- 
miu sióstr miłosierdzia, a jedna piata część naj- 
ubołszemu w archidiecezyi plebanowi ma pależćć. 

2) Dla szpitala wojskowego w Wiódniu, Nepo- 
muceni zwanego, przęznaczył obligacyję Metali. 
que zwana 1000 zr., rocznie 5 procentu dającą, 
aby wypadajacy czynsz między weteranów inwa- 
lidów w równych częściach był dzielony. + 

3) Dla szpitalu Ś. Łazarza i instytutu sićrót 
we Lwowie , z obligacyi 13,040 zr. (Wiener Stadt- 
Banko-Obligation) procent w równćj części wy- 
_ padajacy. 3 $ 
= 4) Dla zakładu głucho-niemych we Lwowie , 
podobna obligacyję (Wiener Stadt-Banko-Obli- 
gation) 3279 zr. zapisał. a 

5) Na utworzenie funduszu dla poratowania 
nieszczęśliwych , którzy po odbytéj za swoje prze- 
winienia karze, opuszczeni w niedostatku, mo- 
gliby znowu do nieprawych czynów być Aani 
legował kapitał 7900 zr. w tak nazwanych 7 te- 
ner Stadt-Oberkammer-Amts-Obligationen. 

6) Gdy zafundowane od niego w roku 1809 
w miejskim konwikcie wiódeńskim stypendium 
na edukacyję syna, w służbie krajowćj zostają- 
cego ubogiego urzędnika , Zfo/imanń'sche Stiftung 
zwane, dostateczaćm nie było, obowiązał jene- 
ralnego swego sukcessora, aby tęż fundacyję 
uzupełnił. 

7) Sumę 2000 zr. w monecie przeznaczył, aby 
Książeczka treści moraloćj, w niemieckim jęyku, 
pod tytułem; Christlicher Reisegefdhrte, w Wić- 
dniu u Straussa wydrukowana, była w polskićra 
tłómaczeniu wydana , albo też inna na wzór tćj, 
' do krajowych potrzeb zastosowana i bezpłatnie 
między miejskich ludzi czytać umiejących , jako 
też i w szkołach parafijalnych na premija uczą- 
cćj się młodzieży, rozdawana. > 

8) Kapitał 3000 zr. w, monecie zapisał, aby 
z procentu co-rocznie dla duchowieństwa archi- 
diecezyi lwowskićj, drukowano tak zwane Direc- 
torium divini officii i bezpłatnie każdemu ka- 

i dawano. 
Poke szesnaście książeczek Sparkassa- 
Büchel różnej pieniężnćj ilości , od komandyty 
lwowskićj zakładu oszczędności kupionych, w na- 
stępujący sposób podzielił: 

a) Dwie książeczki dla ubogich urzędników po- 
litycznćj Instancyi, przepisane od niego własno- 
ści posiadających, których Prezydyjaum Rządów 
krajowych za takich osadzi. 

ë) Podobne dwie książeczki dla urzędników cy- 
wilnych, tak atoli, iż jednego ©. K. Prezydyjum 
Trybunału Appellacyi, a drugiego c. k. Prezy- 
dyjam Sadów Szlacheckich z podwładnych sobie 
członków wybierze. 

c) Dwie książeczki sa przeznaczone dla oficć- 
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rów wojskowych , których stosownie do przepisów 
tesiatora, najwyższa £. k. galicyjska jeneralna.Ko- 
menda poda. : 

d) Prezydyjum Magistratu lwowskiego trzy ksią- 
Żeczki rozda, jednę ubogiemu z swoich urzędni- 
ków, drugą ubogiemu z mieszczan, a trzecią je- 
dnemu z instytutu miejskiego sićrót, w nauko- 
wym postępku odznaczającemu się. 

e) Dwie książeczki mają odebrać dziekani , je- 
den z obrządku łacińskiego, a drugi grecko-kato- 
licki, którzy szczupłym obdarzeni przychodem 
z swojego beneficyjum, od własnych JJ. WW. 
Arcybiskupów za najgodniejszych podani będą. 

J) Podobnie dwaj nauczyciele, jeden przy głó- 
wnćj, a drugi przy trewijalnćj szkole, od konsy- 
storza metropolitalnego lwowskiego załeceni, po 
jedućj książeczce otrzymają. 

8) Nauczyciel zakładu głacho-niemych , jakoteż 

h) ekonom dotychczasowy wsi kapituloćj Zy- 
datycze, którćj ś. p. jx. Hofmann był tenutary- 
juszem , także po jednćj ksłążeczce dostana. 
Nakoniec 

i) jednę książeczkę otrzyma panienka, w do- 
mie sićrót zgromadzenia sióstr miłosierdzia zosta- 
jaca, od miejscowćj przełożonćj majaca zalecenie. 

Ponieważ zaś zostawione te książeczki nierówną 
pieniężną ilość zawićraja, testator przepisał, w jaki 
sposób po między wyrażone osoby wylosowane 
być maja. 

Tak on w najskrytszych prawie szukał zaką- 
tach potrzebujących i bićdnych, aby im pomógł 
i podźwignał. Już go na tym świerie nić ma; 
ale dobroczynnych jego posług dla ludzkości i 
szlachetnego poświęcenia się , długo świadkami 
zostaną rozmaite instytuta, którym całe Życie 
swoje i majątek poświęcił. Wart on zawsze be- 
dzie w kraju' naszym wdzięcznego wspomnienia. 
Memoria ejus in benedictione.: X. Z. 


W dodatku do Gazety Wióćdeńskićj zd. 
27.lutego czytamy program , podpisany przez dóra 
bankierski M. A. Rothschilda isynów, a tyczący 
się utworzenia towarzystwa akcyjonaryjuszów, ce- 
lem założenia kolei żelaznój z Wićdnia 
do Bochni (w Galicyi). Z programatu tego do- 
wiadujemy się, że N. Cesarz Ferdynand I. raczył 
najłaskawićj nadać spólnikowi rzeczonego domu 
bankierskiego S. M. baronowi de Rothschild wy- 
łączny przywilej na założenie kolei Żelaznój o% 
przestrzeni 60 mil niem. z Wićdnia do Bochni; 
wraz z pobocznemi kolejami do Berna, Ołomuńca, 
Opawy, Dworów i Wieliczki. Na ażytkowanie z tój 
kołei żelaznćj przez przewożenie osób, produktów 
wszelkich towarów i źwiórzat domowych, udzielon9 
pozwolenia na lat 50, ztym warunkiem, Że i p° 
upływie czasu tego można będzie u władz rządo” 


| 
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wych starać się o przedłożenie tego wyłącznego 
przywileju , na wszelki jednak przypadek kolej ta 
Żelazna ze wszystkiemi przynależytościami tak co 
do gruntu, jakotćż co do zabudowań, łącznie z ca- 
łym tak zwanym ipwentarzem ( fundus znstruc- 
tus) pozostanie ciągle własnością tworzącego się 
w tym względzie towarzystwa akcyjonaryjuszów , 
które i późnićj także mieć będzie prawo zajmowania 
się interesami transportów, jak to obszórnie wy- 
łożonóm zostanie w najwyższym przywileju, któryto 
dokument wkrótce drukiem, ogłoszony będzie. — 
Baron S. M. de Rothschild , chcąc przedsięwzięcie 
to zrobić ile możności powszechnie użytecznóm , 


za porozumieniem się z domem bankierskim , do 


którego spółki należy, umyślił na imię swoje uzy- 
skany przywilej, w całój onegoż rozciągłości, od- 
stąpić towarzystwu akcyjonaryjuszów, li za wyna- 
grodzeniem poniesionych dotad wydatków , nieza- 
warowawszy sobie ani dla siebie ani dla swojego 
domu Żadnéj szczególnej korzyści. Wieloletnie 
naprzód już w tym zawodzie przdsiębrane prace, 
kilkakrotne wysyłanie znających się na tóm. osób 
celem wyszukania i rozpoznania linii (Trace) na 
tę kolej żelazna zamiarowi odpowiednćj , tudzież 
celem nagromadzenia doświadczeń, poczynionych 
przy zakładaniu kolei Żelaznych w Anglii, Francyi 
i Belgijum., wreszcie wielorakie na datach auten- 
tycznych oparte obliczenia , rokuja nam nadzieję 
nietylko szczęśliwego wykonania tćj budowy, lecz 
oraz znacznćj roczaćj dywidendy. Według uprzed- 
nio poczynionych już obliczeń, potrzeba będzie 
na opędzenie kosztów tego przedsięwzięcia, łącznie 
z opłatą 4 od stą aż do czasu użytkowania z tćj 
kolei i nie licząc kolei pobocznych — blisko == 
41,360,000 zr. m. k. na 60 mil niem. Przeto 
dla pewności wydanych będzie na każdy przypa- 
dek 12,000 akcyj po 1000 zr. m. k., które po 
dokonanćj subskrypcyi na żądanie chcących do tego 
mależóć osob podzielone być mogą na pół-akcyj 

o 500 zr. m. k. oznaczonych literami A. i B. 
Z tych 12,000 akcyj już 8000 rozebrano, a sub- 
akrypcyja na będące do rozdania jeszcze 4000 ak- 
cyj po 1000 zr. m. k. przyjmowaną będzie w Wić- 
dniu , w rzeczonym domu bankierskim (Zum 'ró- 
mischen Kaiser n. 138) od dnia 4. marca 1836. 
Gdy suma potrzebna na budowę głównćj kolei 
przez wpłynione subskrypcyje przewyźszoną zo- 
Stanie, więc i przewyżka przyjmowaną będzie, 
Agdy ta do 2 miiijonów uro nie, użytą zostanie 
na budowanie pobocznych kolei. Lecz ażeby wnie- 
sione sumy aż do ich istotnego użycia bezuży- 
tecznie nie leżały, wydział, a w swoim czasie dy- 
tekcyja postara się o tymczasowe złożonych rat 
| peoczobzgnanie. Aż do czasu, nim kolej żelazna 

iończoną i na korzyść obróconą zostanie, kasa 
towarzystwa wynagrodzi akcyjonaryjuszom za to 


ich częściowe składanie sum rocznie po 4 od sta 
w półrocznych ratach, a dyrekcyja kolei żelaźnej 
takie poczyni urządzenia, ażeby tak procenta , 
jakotóż w swoim czasie roczne dywidendy nietylko 
w Wićdniu , ale także we Frankforcie nad Menem, 
w Londynie i Paryżu w kantorach rzeczonego doma 
„ bankierskiego wypłacane być mogły. Wydział 
tymczasowy do' zajmowania się sprawami téj kolei 
Żelaznćj aż do czasu pićrwszego zgromadzenia sią 
akcyjonaryjuszów składa się oprócz posiadacza przy- 
wileju z następujących osób, które w interesie to- 
warzystwa akcyjonaryjuszów podjęły się tego za- 
tradniepia. Oto ich imiona: Samuel Biedermann, 
baron D. Fskeles, baron H. Geymdiller , hrabia 
Henryk Larisch, Jan Mayer, Frańciszek Riepel, 
Henryk Sichrowski, baron Sina i Leopold de 
Wertheimstein. Do zapłacenia całćj subskrybo- 
wanćj sumy w równych 40 ratach wyznaczono 10 
terminów, z których piórwszy przypada dnia 15. 
kwietnia r. 1836, ostatni zaś dnia 15. paździer- 


nika 1840 r. 
— Z Wićdnia. — 


Czytamy w »Gazecie wiódeńskićjc z dnia 27. lu- 
tego następujące obliczenie: Rachunki obu po- 
łączonych zakładów piórwszćj austryjackićj kasy 
oszczędności i zakładu powszechnego zaopatrzenia, 
wykazały się w ten eposób dnia 31go gradnia 
r. 1835: m. k. 

a) kasa oszczędności administro- zr. kr. 
wała dla siebie . 14,843,704 13 
,5) powszechny zakład zaopatrzenia 3,132,983 58 


zatóm oba razem „ 17,976,638 11 


Liczba udział mających w tym za- 
kładzie wynosiła w dniu tym: 


a) w kasie oszczędności 2. 2 „ 57,063 — 
by w powszechnym zakładzie za- 

opatrzenia, odtrąciwszy 4780 

oaób, które wystąpiły, + - - 66,216 — 


w obu zakładach więc było razem . 123,279 — 
Istotny kapitał kasy oszczędności , który w moc 
6.15. statutów słażyć ma za fundusz rezerwowy, 
wynosił z dniem 314. grudnia 1835 sumę 369,300 
zr. m. k. 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 

Donoszą z Lizbony pod d. 5. lutego: Wydział 
do spraw wojny w ten sposób wyraził się w izbie 
deputowanych, ażeby ani małżonek królowćj, ani 
Żaden inny cudzoziemiec nie był nigdy naczelnym 
wodzem wojska. Courier londyński twierdzi na- 
wet, Że tyczący się tego wniosek wydziału dwa 
razy był już w izbie czytany. FRozprawiano także 
w tćj izbie o następstwie trona i o zaciągu 8700 
ludzi do wojska. j 
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Hiszpanija. i 

Z Bajonny donoszą pod dniem 13. lutego : Doń 
Carlos przeniósł dnia 10. główna kwatćrę swoję 
do Mongragonu. Jenerałowi Eguja udało się opa- 
nować Balmasedę, gdzie dnia Sgo główną kwaterę 
awoję założył. Dnia tegoż brygadyjer Sarraza zmu- 
sił do odwrotu ku Bilbao załogę tego miasta, po- 
biwszy ją w blizkości nowego mostu. Potóm wy- 
ruszył także ku Balmaseda. Jenerała Cordowy 
spodziewają się w Bajonnie. Wczoraj udał się z Val- 
carlos do Lacarre, do miejsca zwyczajnego prze- 
bywania jenerala [lavispe, który wysłał naprzeciw 
niemu jednego z adjutantów swoich , sam będąc 
znaczną słabością dotkniętym. — Balimaseda, jestto 
miasteczko, położone o ośm mil franc. na potu- 
doiowy zachód od Bilbao, w kierunku od Villar- 
cajo w Kastylii i miasteczko to zakrywało związki 
miasta Bilbao z odwodami na prawym brzegu 
rzóki Fibro. 

Przybyły do Paryża pułkownik O'Meare przy- 
wiózł ważne depesze, ale nie do ambasady an- 
gielskićj, jak w ostatnićj Gazecie naszéj donosi- 
liśmy. Pomyślnie opisuje wojsko i zaprzecza roz- 
siaoym wieściom , jakoby niezgoda panować miała 
w obozie jenerała Evans. 

Podług dalszych wiadomości z Bajonny z d. 15. lut. s 
jenerał Eguja przeniósł dnia 14. główna kwaterę 
swoję do Berronu (koło Balmasedy) i uderzył na 
Mercadillo, bronione przez 100 ludzi załogi, lecz 
które po krótkim oporze kapitulowało. Don Carlos 
przebywał dnia 12. z dworem swoim w Durango. 

W innych listach zdżajonny donoszą, że zamia- 
rem przybycia Cordowy do Francyi ma być umó- 
wienie się z jenerałem Kiurispe, dla wyjednania 

zwołenia, ażeby 6000 krystynosów, lub jak nie- 
kozy twierdzą ,-legija algierska mogła przejść 
przez kraj frapcuzki, by tatwićj tym sposobem 
dostać się do Guipuzcoa. Watpią jednak, czy 
Cordowa ten zamiar swój osiągnie. Y 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


(W, dalszym ciagu wzmiankowanego „w ostatnićj 
Gazecie naszćj posiedzenia izby niższćj z duia 42. 
lutego, pan Finn zapowiedział w sprawie oranży- 
stów druga moeyję na dzień 23. lutego, podług 
którćj ma izba wyrazić obawy swoje, ażali wielkie 
loże oranżystów Anglii i Irlandyi nie są niebez- 
piecznemi dla pokoju i następstwa tronu Wielkićj 
Brytanii — Pan Hume wniósł „potćm mocyję , 
ażeby przedłożono listę wszystkich uwolnionych 
z wojska alicerów. Upieranie się „Księcia „Cum- 
berland przy wielkiómm, mistrzostwie oranzystów 
uważa za krnąbrność i za nieposłuszeństwo prze- 
ciw rozkazom, naczelnęgo wodza i zadał ,, ażoby 


w obrębie prerogatyw królewskich i ażeby oddalono 
go z wojska. Tatże naczelnie dowodzący armiją, 
lord Kill, jest kary-godnym za tę względność, oka- 
zywaną wysokiemu dostojehństwu ksiażęcia, podczas 
gdy ubogich olicerów za to samo wykrocuenie 
z wojska oddalono. — Minister wojoy, lord Ho- 
wick, przyznał słuszność tćj zasadzie i oświadczył 
tylko, iż nie może przedłożyć imion oddalonych 
od służby oficerów, ponieważby to było zaostrze- 
niem kary. Ich liczbę obiecał wymienić, na czóm 
p. Hume poprzestał. 

Bił o zapisywaniu małżeństw, przedłożony przez 
lorda J. Russel iżbie niższćj, postanawia , ażeby 
każdy protestant, czyli dysydent, majac zamiar 
wstępować wśluky małżeńskie, kazał w tym celu 
zapisać się do rejestru, który przez 21 dni przed 
ślubem na widok publiczności wystawiony będzie 
iże to uczynił, powinien księdzu , do którego to 
należy, przynieść świadectwo, bez którego tenże 
ślubu dawać nie może. U protestantów dosyć za- 
świadczenia, u członków zaś innych wyznań po- 
winien także urzędnik, Który dał zaświadczenie , 
stawić się u księdza. Sun mniema, Że postano- 
wienie to mocnych rozpraw stanie się powodem, 
jest bowiem stropniczóm dla protestantów. 

P. O'Connell otrzymał dnia 11. lutego pozwo- 
lenie od izby niższój wnieść bil, celem poprawy 
teraźniejszych ustaw pod' względem przekroczeń 
druku. 'Feraźniejszy i przeszły prokurator jene“ 
ralny obaj przystali na ten wniosek i zgodzili się 
na to, ze stan: obecny tych ustaw nie jest 
dostatecznym. l i 

Sun donosi podług dzieńnika Leeds Mercury; 
że lord Brougham ciągle jeszcze choruje w Broug- 
ham-Hall, a stan słabości jego, którą ściągnął na 
siebie przez nieprzerwane usiłowania swoje w za- 
wodfie nauk i w sprawach ojczyzny, pogorszył 
się teraz jeszcze przez zapalenie. Inny dzieńnik 
prowincyjonalny, Hull Advertiser, twierdzi zno- 
wu, Że zacny i uczony lórd ten całkiem się juź 
od spraw państwa usunął. 

Głoszono w City, że okręty linijowe Vanguard, 
Bellerophon, Windsor, Cornwall i dwa inne 
jeszcze, tak będą urządzone, by były zdol- 
nemi do służby, a z Portsmouth piszą, iż 
i tamże urządzają w tym samym zamiarze pięć 
okrętów, linijowych, dwie fregaty i jednę korwetę. 


Francyja. 


Na giełdzie paryzkićj rozeszła się d. 17. z. m. 
wieść , Że nowe ministeryjam w piórwszćm oświad- 
czeniu się swojóm w-:izbach, Żądać będzie pie- 
niędzy na uzbrojenia morskie i na utworzenie 
znacznćj aninii obserwacyjnój na granicy Pirepeów, 


księciu temu pokazana, Że znajduje się w istocie ' a potćóm izby na trzy: miesiące odroczy.: 
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Journal de Paris udziela następujących wia- 
domości a straceniu Fiescha i jego spólników : 

Dzisiaj, d. 19. lutego o godzinie Smóćj rano 
skazani -na śmierć Fieschi, _Morej i Pepin, odnie- 
sli karę przy rogatce St. Jaques.) W tćjże o- 
statnićj chwili, w którćj łudzka sprawiedliwość 
najostateczniejsze i najokropniejsze prawo swoje 
wykonywa, dowiadujemy się z radością, iż religijna 
pociecha dla tych, których ramię sprawiedliwości 
dosięga, złagodziła surowość ustawy. — lepiu i 
Fieschi a mianowicie ostatni, pisali przez większą 
część ostatnich chwił swoich. Fieschi pisał dzięk- 
czynne listy prawie do. wszystkich osób znajo- 
mych mu, lub okaznjących mu swój udział. 
Osadzeni zostali uwiadomionymi dnia wczorajszego, 
iż dzisiaj rano wyrok ma się na nich wykonać. 
Po wydanym wyroku przez sąd parów zadał Pe- 
pin posłuchaniu u prezydenta tejże izby, Który 
słuchał jego wyznań we wtorek i środe. — Wczo- 
raj rano żądał on, aby znowu mógł z p. Pasquier 
mówić, i przez dwie godzin czynił mu zeznania. 
Na ponowione i malegajace wezwanie Pepina, 
dzisiaj rano po godz. 4 udał się do niego p. pre- 
zydemt z P- jeneralnym prokuratorem, gdzie zo- 
staweli do godziny 3. — Po trzy kwadranse na 
ósma, po uczynionych przygotowaniach, wsiedli ci 
trzej winowajcy , każden w towarzystwie swego 
spowiednika, na trzy osobne wozy, i przez kratę 
obserwatoryjum i Aue dEnfer aż do Bulevard 
St. Jaques przewiezieni zostali. Niezmierne mnó- 
stwo ludu napełniło wszystkie ulice. — Pepin 
piórwszy dosyć śmiałym krokiem wstąpił na ru- 
sztowanie i wyrzekł donośnym głosem: »Umić- 
ram jako niewinna ofiara !© — Moreja zaniesiono 
na rusztowanie. Wyrzekł ón słabym i wzruszonym 
głosem kilka słów niezrozumiałych. — Fieschi 
odwrócił oczy podczas ścinania, nie dla tego, jak 
mówił, aby się lękał widoku śmierci, leca-aby vie 
myślano, że ze swoich naigrawa się spółwinowaj- 
ców: Poszedł za nimi w towarzystwie: księdza 
Grivel, którego prosił, aby, jak tylko można 
najbliżćj doprowadził go do bram 
wieczności. Poićm dostawszy pozwolenie , 
przemówienia do ludu krótkićmi słowy, wyrzekł 
jasnym i mocnym głosem : »Wyznałem pra- 
wdę, najczyst>*8 prawdęć — i wznosząc 
oczy do nieba: sbiorę na świadka samo 
niebo. Błagam Bogai ladzi, aby mi 
rz ADENY O E E T 
ga...obym przynajmniej stoł się 
dla drugich przestrogąle — Tu pocało- 
wawszy krucylix, uściakał swego spowiednika iod- 
niósł karę swej zbrodni. Król mając wzglad na 
jego wyznanie prawdy odpuścił „OR inne-za oj- 
eobójstwo zaostrzone kary. Fieschi. „DA kilka chvil 
przed wyprowadzeniem go z więzienia wyrzekł : 


»Głowę moję przeznaczam, jeżeli prawo nie sprze- 
ciwi się temu, panu Ladvocat, ciało moje ziem, 
a duszę Bogu. — Czegoż może Bóg — ot b 
w sprawiedliwości swojćj „po nieszczęśliwyra jak 
ja zbrodniarzu, wymagać? Oto szczerćj skruchy. 
Wić ón, ażali moja jest szczórą, i zua wszystkie 
moje zgryzoty surmienig.« — 

Journal des Debats dońosi z Tulonu pod 4. 
43. lutego : »W porcie naszym nadzwyczajna pa- 
nuje czynność. Najprzód fregata Gałathće otrzy- 
mała rozkaz, ażeby została jak najprędzej urzą- 
dzong i puszczoną na morze. Okręt rzy A wojnę 
jest uzbrojony: Przyspieszano -takže uzbroje- 
nie okrętu linijowego Trident , na ktorego po- 
kładzie już część osady jego umieszczono; zaś 
na różnych innych okrętach pracowali robotnicy. 
Prefekt morski otrzymał wczoraj od ministra mor- 
skiego rozkaz uzbroić na wojnę okręty linijowe 
które do rozrządzenia w zatoce się znajduja. Nz 
kaz ten dzisiaj dopićro można było zacząć wyko- 
nywać, z powodu burzy, panujacćj od wczoraj, 
a która omało w zatoce wielkiego nie sprawiła 
nieszczęścia. Także okręty linijowe miasto Ma r- 
sylija, Nestor i Ścypio, tudzież fregaty Gala- 
thde i Iphigenie mają być na wojnę uzbrojone. 
Téj nocy tak gwałtowną była burza, Że okręt 
trójpokładowy Montebello z kotwicy zerwany i 
ku brzegom popędzony został. Lecz nie był w 
niczém uszkodzony. liilka innych okrętów tego 
samego doznało losu.« w 

© Kraków. 

Dostrzegaczaustryjacki zd. 28. ha- 
tego pisze co następuje: 

Podług ostatwich wiadomości z lirakowa , do- 
chodzących do d. 23. t. m., wkroczył do tego mia- 
sta batałijon ces. rossyjskićj piechoty, łącznie z od- 
działem Kozaków i udał się natychmiast w olo. 
licę Krakowa, dla przyprowadzebia do skutku śród- 
ków oczyszczenia tego państwa, co w Części już 
stało się łącznie z dawniej weszłóm tamże ces. 
austryjackióm - wojskićma. W równym cclu prze- 
kroczyły także granicę wolnego miasta Krakowa 
oddziały jazdy pruskićj. 

Po wejściu wójsk tych dworów opiskuńczych 
wydał Senat obwieszczenie , W kiórém wezwał 
wszystkie władze rządowe, ażeby łącznie z oddzia- 
łami wkroczonego w tym cęlu wojska > przyczy- 
niały się do wyszukania rewolucyjnych emigran- 
tów i do dostawienia tyehže na Podgórze. 


Jenerał Kaufman zè swojćj zaś strony, i z po- 
wodu zniweczonego przez czujność Kordoujstów 
zamachu pewnćj liczby emigrantów , przedarcia 
się przemocą przez granicę austryjacka, tudzież 
na otrzymaną wiadomość o zdarzających się fał- 
szowaniach dokumentów, ażeby osoby, mające być 
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oddalonemi, ochronić od tego przez też fałszywe 
` dokumenta, poczynił stosowne rozporządzenia, by 
tym nadużyciom zapobićdz. 2 
Ponieważ pokazało się, Że krakowska milicyja 
miejska składała się po największój Części z osób, 
które podlegają oddaleniu z Krakowa, jako udział 
majacy w rewołucyi polskićj, a nie będący z wol- 
nego państwa Krakowa rodem, więc jenerał Kauf- 
man spowodowanym został rozwiązać takową, co 
nastąpiło z największą spokojnością i bez wszel- 
kiego oporu. W krótce nastąpi reorganizacyjąa tej 
milicyi. 4 
Sprawy oczyszczenia wolnego państwa Krakowa 
odbywają się ze skutkiem od czasu wkroczenia w 
jego obwód wójsk opiekuńczych dworów. Do d. 
22. lutego wieczorem liczba przybyłych do Pod- 
górza emigrantów 392 wynosiła. y wyj 
Najzupełniejsza spokojność panuje w mieście. 
Wszyscy dobrze-myślący uznają z podzięką dobro- 
dziejstwo powrotu tego uporządkowanego stanu 
rzeczy. Obywatele miasta Krakowa postanowili 
okazać uczucia te wyprawieniem świetnćj uczty , 
która miała być daną d. 25. lutego na cześć kor- 
pusu oficórów wójsk, zebranych obecnie w Krako- 
wie, ku przywróceniu prawego porządku. | 
Gazeta krakowska z d. 29. lutego pisze, 
co następuje : Àd 
W dniu 26. t. m. zawiadomiła konferencyja 
jww. rezydentów Senat rządzący, iż trzy najjaśniej- 
sze opiekuńcze dwory skłoniły się do przełożenia 
jw. Kaspra Wielogłowskiego, dotychczasowego pre- 
zesa Senatu, który czując siły swoje zawodem długo- 
Ietnićj publicznćj posługi i wiekiem wycieńczone- 
mi, Żądał uwolnienia siebie od dalszego piastowa- 
nia tej dostojności i reżygnacyją tę przyjać raczyły; 
powołując jw. Józefa Hallera. dotychczasowego se- 
natora na stopień prezesa Senatu, dla przewodni- 
czenia krajowemu rządowi, aż do nastąpić mają- 
cego drogą przez ustawę konstytucyjna wskazaną 
nowego na to naczelnictwo wyboru. 


Królestwo Polskie. 


Rada administracyjnaKrólestwa przypominając za- 
kaz uczęszczania do uniwersytetów zagranicznych 
młodzieży Jirólestwa Polskiego, wydany pod d. 5. 
kwietnia r. 1822, nietylko rozkazała, aby przepisy 
powyższego postanowienia w całćj mocy dopet- 
nione były, ale nadto z powodu, iz często wyda- 
rzoją się wypadki, że młodzież polska udająca się 
do obcych krajów za paszportami, Korzysta z tej 
sposobności, w celu uczęszczania tamże na uni- 
wersyteta , do różnych instytutów i szkół ; pole- 
ciła utrzymywanie w komisyi rządowćj S. W. D. 


i O. P. książki alfabetycznej wszystkich młodych 
ludzi, którzy okazali się lub nadał okażą się win- 
nymi przekroczenia ogólnego w tćj mierze prze- 
pisu, a to końcem komunikowania wszelkich w 
tym względzie posiadanych wiadomości, wszystkim 
władzom rządowym, które obowiązane są pod od- 
powiedzialnością niedopuszczać do jakichbądź u- 
rzędów i posad publicznych , od nominacyi rządu 
zależących, osób wyżćj wzmiankowanych. — W 
Warszawie d. 5. lutego 1836 r. 

Rada administracyjna Królestwa Polskiego wy- 
dała rozporządzenie — pod d. 29. grudnia roku 
1835: iż nikomu nie ma być wolno zabezpieczać 
w towarzystwach asschuracyjnych zagranicznych 
własności swojćj ruchomćj, bez zezwolenia dy- 
rekcyi jeneralnćj towarzystwa ogniowego. 


Rossyja. 


- Przez rozkazy dzienne cesarskie z d. 5. b. m., 
minister marynarki admirał voz Moller, na wła- 
soa prośbę z powodu całkowitój w ciągu służby 
utraty zdrowia, otrzymuje uwolnienie od tego urzę- 
du, z pozostaniem członkiem rady państwa. 


eE 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


Lwów. — Na targu tygodniowym w ponie- 
działek dnia 29. lutego 1836 było 218 sztuk wo- 
łów. Placono za sztukę po 74 4/2 do 96 zr. w. w.; 
z.tych jedna mogła wydać mięsa 13 1/2 do 16 1/2, 
a łoju 1 3/4 do 23/4 kamieni. 


Jarosław d. 1, marea 1836. W handlu przy- 
kra panuje cisza; przedaż płodów krajowych le- 
dwo się spostrzedz daje. Zakupienie 18 tysięcy 
korcy Żyta w okolicy Jarosławia do Sieniawy na 
spławienie do Gdańska, bynajmnićj ceny nie pod- 
niosło; zawsze jeszcze korzec onego stoi na 2 zr. 
30 kr. w. w., a prócz tych kilku kupców nia 
znajdzież u nas żadnych więććj, lubo właściciele 
poprzestaliby chętnie i na tćj nizkićj cenie. Re- 
szia zboża i wódki nie lepszy mają pokup, a 
lubo korzee pszenicy nibyto po 4 zr». 30 kr., 
jęczmienia po 2 zr. 30 Kr., owsa po 1 zr. 30 
Kr., gryki po 3zr., garniec okowitćj 30 stopnio- 
wej po 55 kr. w. w. nominalnie cenia, przecież. 
ani o odbycie, ani też o kupcu nie słychać. 
ZZOZ ZZ ZZZZZZO Z 

TEATR POLSAŁ 
W poniedziałek (po drugi raz): Familija Moronval, 
dramat w 5 aktach, ` 
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